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P IO T R  ST A N ISŁ A W  SZLEZY N G ER

PROBLEMY BADAWCZE ZWIĄZANE Z ADAPTACJĄ ZESPOŁU POKLASZTORNEGO 
KARMELITÓW BOSYCH W NOWYM WIŚNICZU *

Wśród warownych obiektów wzniesionych w p ierw ­
szej połowie XVII w. w Małopolsce klasztory 
obronne stanow iły niewielką liczbę, a z tych, które 
dotrw ały  do naszych czasów, zaledwie dwa otoczone 
są jeszcze umocnieniami, skonstruowanym i według 
ówczesnych najnowszych metod fortyfiikaoji. Są to 
klasztory w Częstochowie i Nowym Wiśniczu. W 
pierwszym z nich !w 1813 ,r. ma rozkaz cara Alek­
sandra I rozebrano niemal cały m ur oskarpowania 
obwarowań. Klasztor wiśmlcki karm elitów  bosych 
wzniesiono w latach 1622—1640 z fundacji wojewody 
ruskiego i krakowskiego Stanisław a Lubomirskiego,

jako w otum  za zwycięstwo odniesione nad Turkam i 
pod Chocimiem w  1621 r . 1 Miejsce pod budolwę w y­
brano  w górnej partii stoku wzgórza, spływającego 
długim, wąśkkn grzbietem  w kierunku północno-za­
chodnim. G rzbiet ten, jakkolw iek sam odznacza się 
niedużym  spadkiem, ograniczony jest z trzech stron 
strom ym i zboczami, które od zachodu opadają do 
podcinającej je, płynącej podm okłą doliną rzeczki 
Leksandrów ki; w dolince tej były naw et stawy. 
S tanisław  Lubomirski, pełniący przez dwa lata iobo- 
wiązki hetm ana polnego koronnego, zdawał sobie 
doskonale .sprawę z potrzeby skutecznej obrony zam-

* P ra c a  n in ie jsza  je s t w y n ik iem  ak c ji za in ic jow anej p rzez 
p ro f. dr. A. M ajew skiego , m a jące j na  celu  p rzen iesien ie  
z zabytkow ego k la sz to ru  k a rm e litó w  w  N ow ym  W iśniczu 
zak ład u  karnego . J e s t  też  częścią p racy  d o k to rsk ie j p isa ­
ne j pod  k ie ru n k ie m  .prof. dr. J. T. F raz ik a , a  k o n su lto ­
w a n e j z doc. dr. A. G ruszeckim , o b e jm u jące j ca łoksz ta łt 
p rob lem ów  k o n se rw a to rsk ich  i badaw czych  w ym ien io ­
nego ob iek tu . P rag n ę  w yraz ić  też  w dzięczność O. B e-

n ig nusow i J . W anatow i, k tó ry  m a pieczę n a d  a rch iw u m  
zakonu  k a rm e litó w  bosych p ro w in c ji po lsk ie j, za w iele  
cen n y ch  ra d  p rzy  re k o n s tru k c ji poszczególnych pom iesz­
czeń.
1 B ib lio tek a  Z ak ład u  N arodow ego im . O ssolińskich  w e
W rocław iu , d a le j: BZNO rk p s  n r  1839/11. L ib er in  quo  
erectio  fu n d a tio n is  co n ven tu s  V isn icensis jirm a tu r  e t sta -
b litu r , s. 1.

1. N o w y  W iśn icz , zabudow ania  
pokla szto rne , poziom  parteru , s tan  
obecny (oprać, au to r na podsta ­
w ie  p om iaru  geodezy jnego  K ra ­
k o w sk ieg o  P rzedsięb io rstw a  G e­
odezyjnego)

1. N o w y  W iśn icz , p ost-c lo ister  
build ings, g round floor leve l, p re ­
sen t cond ition

I---
гл еи  «  -

Z*eUBC‘* y  o o  и м ,  mvr гтяютnt»*™* 
mu* i  u к *  <wi теки 
wu* гш вет  ж  pa.«**

ZA tSijtjliW t PO te «« r 
P*?E.»*S23t*Łj nouKtmmté ,s» um»b»ó>*\шт л /

155



ku od strony w zgórza2. Sam klasztor wym agał za­
bezpieczenia w  nie spokojnych czasach, w  miejscu 
położonym blisko pogranicza, pełnego band  Słowa­
ków.
Projekt klasztoru wraz z kościołem d fortyfikacji 
wykonał nadw orny .architekt Stanisław a Lubom ir­
skiego, Włoch, Maciej Trapola, k tó ry  adaptow ał je­
den z dwóch schematów planów  klasztoru i kościo­
ła, zatwierdzonych przez władze zakonne karm elitów  
w Rzymie. W aktach m iasta i k lasztoru określany 
jest jako budowniczy klasztoru 8.
W roku  1624 prace budow lane były już zaawanso­
wane, a w 1630 r. klasztor przekazano zakonnikom. 
Kościół ukończono dopiero około 1639 r. Po kasacie 
dokonanej przez A ustriaków w 1783 r. zespół po- 
klasztorny użytkowany jest od ponad 200 la t jako 
więzienie. Dokonano licznych przebudow ań i przek­
ształceń pierw otnej s truk tu ry  przestrzennej. N aj­
większe jednak  nieszczęście dotknęło ten  cenny o­
biekt w okresie okupacji hitlerow skiej, kiedy w 
latach 1940—1942 Niemcy rozebrali w spaniały, baro-

2 K. N i e s i e с к  i, H erbarz po lsk i, t. VI. L ip sk  1842, s. 
150.
3 A rch iw um  P ro w in c ji P o lsk ie j k a rm e litó w  bosych w  
C zernej, rk p s  sygn. A K W I 1, A cta  C a p itu li C o n ven tu s  
V isn icensis Sa lva to ris  C a rm e lita ru m  D isca lcera torum , A.D. 
1630, die 26 m ail, s. 28, 31, 42, 67, BZNO, rk p s  9514/11 
liber d o cu m en tu m  in  quo docum en ta  varie  circa erectio - 
n em  co n ven tu s C a rm elita ru m  D isca lcea torum  V isn icen ­
sis, s. 34.

2. N ow y W iśn icz , po łu d n io w y fro n t fo r ty f ik a c j i  k la szto ru , 
stan  obecny, k a m ie n n y  w ą te k  m u ru  czoła bastionu  (fot. 
autor)

2. N ow y W iśn icz , sou thern  fro n t o f clo ister fo r tifica tio n s , 
presen t condition , a stone portion  o f th e  w a ll o f th e  
bastion’s head

3. N o w y  W iśn icz , strze ln ica  d la  broni ręczn e j w  czole 
bastionu  po łudn iow ego  fo r ty f ik a c j i  k la szto ru

3. N o w y  W iśn icz , a shooting  g a llery  fo r  sm all arm s in  
th e  head  o f so u th ern  bastion  o f clo ister fo r tifica tio n s

kowy kościół, pozostawiając m ur y zewnętrzne do 
wysokości 8— 12 m. Obecny stan zachowania obiektu 
wym aga opracowania program u konserwatorskiego 
i jego iszybkiej realizacji.
Na zabytkow y zespół poklasztorny składają się for­
tyfikacje bastionowe o pełnym  oskarpowaniu m uro­
wanym, budynek dawnego klasztoru z trzem a róż­
nej wielkości dziedzińcami i we wschodnim skrzydle 
ruina kościoła pokarmelitańskiego. W szystkie budow­
le reprezentu ją  wczesny barok, a sama św iątynia 
w ykazyw ała wiele cech wspólnych z kościołami epo­
ki potrydenckiej wzniesionymi w  Rzymie. Umocnie­
nia obecnie są przeważnie zasłonięte współczesną 
zabudową, chociaż m ur oskarpow ania wału zacho­
wał się na niem al całej długości. Zastosowany przez 
arch itek ta  narys czteroram iennej gwiazdy, powsta­
łej na poligonie w ew nętrznym  prostokąta, o bokach 
170X200 łokci starokrakowskich dawnych, był nie­
zwykle doskonały pod względem form y i tech n ik i4. 
Bastiony rozmieszczone pośrodku frontów  charakte­
ryzują isię proporcjam i fortyfikacji szkoły nowow,ło- 
skiej 5. M ur oskarpowania wykonany jest z kam ie­
nia łamanego, a  narożniki u jęte ciosami. Obecny po­
ziom otaczającego terenu jest zniekształcony i pod­

4 Ł okieć s ta ro k ra k o w sk i daw ny  s tanow i 0,586 m  — wg 
A. G r u s z e c k i ,  B astionow e za m k i w  M ałopolsce, W ar­
szaw a 1961, s. 77.
5 S. P  u  f  e n  d o r, De rebus a Carolo G ustavo, N orim ­
berg a  1696, tab l. XIV.
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4. N o w y  W iśn icz, zabudow an ia  p o k la szto rne , s ta n  w  1980 r., ak so n o m etria  (oprać, au to r)

4. N o w y  W iśn icz, post-c lo is ter  build ings, cond ition  in  1980, a xo n o m e try

niesiony w stosunku do pierwotnego z XVII w.
0 około 200—250 cm na frontach południowym i za­
chodnim oraz o około 100—120 cm od wschodu
1 północy, jak w ykazały to  badania przeprowadzone 
przez autora.
Wysokość m uru oskarpowania ujm ującego stok ziem­
ny poniżej poziomu dziedzińca do wałka sięga od 
7,5 m w narożniku północno-zachodnim, do 4,5 m 
od południa.
Skazamatowane ,są wyłącznie północne bastiony 
kleszczowe nakry te  sklepieniem, a  powyżej wznosi 
się górna kondygnacja zabudowy.
Od zachodu i południa znajdow ała się fosa wypeł­
niona wodą ze źródeł, położonych powyżej samego 
klasztoru.
W narożnikach kleszczowych fron tu  północnego znaj­
dowały się dwa ziemne nadszańce arty leryjskie, za­
znaczone na sztychu E. Dablberga z 1655 r . 5 Jak  
wykazały badania architektoniczne i archiw alne, n a j­
bliższa w  czasie zmiana przestrzenna nastąpiła w 
1639 r. i obejmowała wzniesienie budynku miesz­
kalnego z zapleczem gospodarczym dla pielgrzymów 
szlachty w północno-wschodnim narożniku fortyfi­

kacji Kamienne obram ienia okien tej części za­
budow y są identyczne jak  w zabudowie kurtyny  
południowo-zachodniej zam ku wiśnickiego, wznie­
sionej w latach trzydziestych XVII w. Stopniowo za­
budowa ta rozrastała się wzdłuż frantów  obwaro­
wań. P rzy wznoszeniu (od 1868 r.) dużego budynku 
więzienno-goąpodarczego na froncie wschodnim ro­
zebrano praw ie 43-metrowy odcinek m uru kam ien­
nego oskarpowania obwarowań. Jest to  jedyne m iej­
sce, gdzie tak  metodycznie, do poziomu otaczającego 
terenu zniszczono m ur oskarpowania fortyfikacji. 
M ur oskarpow ania wału wykonany jest z wydłu­
żonych, dość regularnych czworoboków łamanego 
piaskowca beskidzkiego, o dłuższych bokach rów no­
ległych do w arstw . Skarpę m uru  od zewnątrz, mniej 
więcej w poziomie dziedzińca, wieńczy kam ienny 
pół wałek, bez odsadzki i spływu, w przekroju lekko 
pochylony ku dołowi, lub ćwierćwałek z odsadzką

8 BZNO, rk p s  1871/1 R ela tio  F unda tion is co n ven tu s  V i- 
sn icensis S a lva to r is  C a rm elita ru m  D isca lcea torum  cum  
an n ib u s  e ju sd e m  m onaster ii, k. 16 r.
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5. N o w y  W iśn icz , k la szto r i ko ś­
ciół ka rm e litó w  bosych, poziom  
p a rte ru  — reko n s tru kc ja  sta n u  z  
d ru g ie j ćw ierc i X V I I  w . (oprać, 
autor)

5. N o w y  W iśn icz , c lo ister and  
church  o f C arm elites, g round floor  
leve l — reconstruc tion  o f the  
cond ition  fro m  th e  2nd q u a rter  o f 
th e  17th ce n tu ry

i spływem. Gzyms kordonowy stanowią bloki pia­
skowca o długości 100—120 cm. W ważnych m iej­
scach, takich jak  narożniki, glify strzelnic, p ły ty  pa­
rapetowe, stosowiane są półciosane elem enty lub cio­
sy kamienne. Powyżej wałka płaszczyzna m uru w y­
prostowuje się do pionu, przy tym samym m ate­
riale, przechodząc w przedpiersie lub górną kondy­
gnację zabudowy.
Ściany budynków wznoszące się ponad kamiennym 
pół wałkiem pochodzą z późniejszych przebudów. 
Liczne są przebicia dużych otworów, bram, drzwi i 
okien, podwyższanie lub rozbieranie miejscami ka­
m iennego m uru  przedpiersia. Poza platform ą ba­
stionu południowego, wszystkie pozostałe zostały 
całkowicie niem al zabudowane. Od południa na p la­
nie litery  „U” wzniesiono duży, dwukondygnacyjny 
zespół fabryczny, a z k ierunku zachodniego do m u­
rów obwarowań przybudowano budynki fabryczne 
i gospodarcze, zasłaniające większą część frontu  for­
tyfikacji.
G ó rn a  k o n d y g n a c ja  z a b u d o w y  w a łu  i  k a z a m a ty  są 
w  z a sa d z ie  w  d o b ry m  s ta n ie  te c h n ic z n y m , a  k la s z ­
t o r  p r z e t r w a ł  n ie m a l  n ie n a r u s z o n y .  P odstaW 'O w ym  
m a te r i a łe m ,  z  j a k i e g o  z o s ta ł  w z n ie s io n y , j e s t  c e g ła  
p a lc o w a n a  o  w y m ia r a c h  8— 8,5 (14,5—15) x  27—31
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cm. Dachy, sto larka i stropy klasztoru są współczes­
ne. Drewnianą krokwiową konstrukcję dachu przy­
kryw ają płaskie dachówki wrębowe.
A utor dokonał rekonstrukcji funkcji pomieszczeń 
klasztoru, opierając się na precyzyjnych przepisach 
konstytucji zakonu karm elitów  bosych, obejm ują­
cych w ym iary poszczególnych w nętrz, i porównał 
je z wielkościami występującym i w klasztorze w 
Wiśniczu. Usytuowane przy zewnętrznych m urach 
cele dla zakonników od ponad 200 lat mieszczą więź­
niów. Dawne wspólne pomieszczenia i zam knięte 
krużganki biegną wzdłuż dziedzińców, gdzie dawniej 
były wspaniałe w irydarze 7. Przy największym z nich 
znajdow ały się: re fek tarz zakonny oraz drugi dla 
służby, kuchnia, ia na drugiej kondygnacji sale ko­
legium teologicznego, archiwum  i biblioteka. W trak ­
cie południowym znajdow ały się reprezentacyjne, 
duże cele dla specjalnych gości: biskupa, generała 
zakonu d innych uprzyw ilejowanych osób. Niektóre 
z nich m ają polichrom ie ma sklepieniach, a w ewnątrz 
jednej zachował się jedyny w klasztorze, imponu­

7 J. W a n a t ,  Z a ko n  K a rm e litó w  B osych  w  Polsce, K ra ­
k ó w  1979, s. 95—97.



6. N o w y  W iśn icz , fa sada  k la sz to ­
ru , s ta n  obecny  (fo t. autor)

6. N o w y  W iśn icz , c lo ister’s façade, 
p re se n t cond ition

ją су, kam ienny kom inek narożny. W klasztorze mieś­
ciło się 40 pojedynczych cel, 6 większych — dla 
chorych zakonników i 6 dużych — dla specjalnych 
gości oraz siedziby bractw  św. Józefa i szkaplerzo- 
wego.
W dawnym  oratorium  ponad zakrystią obecnie mieś­
ci się biblioteka, a nie użytkowana kaplica dla kle­
ryków, pozbawiona sklepienia, p rzykry ta jest prow i­
zorycznym dachem. W zakrystii kościoła znajduje

się świetlica, <a w  skarbcu — magazyn. Większe cele 
oraz część korytarzy przedzielono w XIX w. ścian­
kami z cegły, tworząc w  ten sposób zam knięte po­
mieszczenia dla więźniów lub w arsztaty. Ściany i 
sklepienia w ew nątrz budynku, łącznie z kam ieniar- 
ką, pokryte są wieloma warstwam i farby  olejnej. 
K lasztor jest tylko częściowo podpiwniczony, ale 
niektóre chodniki i przejścia są zamurowane, p rzy­
puszczalnie pierw otna sieć piwnic była rozleglejsza.

7. N o w y  W iśn icz, e lew acja  w schodn ia  zespo łu  klasztornego: A  — s ta n  obecny (oprać, au to r na p o d sta w ie  pom iaru  
geodezyjnego  K PG ); В  — re ko n s tru kc ja  w ed łu g  s tanu  z  d ru g ie j ćw ierc i X V I I  w . (oprać, autor)

7. N ow y W iśn icz , ea ste rn  e leva tio n  o f th e  clo ister com p lex: A  — presen t condition , В  — reconstruc tion  according to 
th e  cond ition  in  th e  2nd quarter o f th e  17th cen tu ry
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8. N o w y  W iśn icz , fasada kościo­
ła po ka rm elita ń sk ieg o , stan  obec­
n y  (fot. autor)

8. N o w y  W iśn icz , façade o f th e  
p o st-C a rm elite  church , p re sen t  
cond ition

W ykorzystywane są one teraz do celów gospodar­
czych.
Od zachodu do budynku po klasztornego przybudo­
wano w końcu XIX w. ryzalit, mieszczący sanita­
ria ty  i zbiornik retencyjny wody. Frontowa elewa­
cja klasztoru i kościoła stanowi jedną płaszczyznę, 
z tym że fasadę kościoła charakteryzuje bogata ka- 
mie.nia.rka, natom iast elewacja klasztoru odznacza 
się skrom nym  detalem architektonicznym  i p ier­
wotnie walorowym  zróżnicowaniem gładko tynko­
wanych ścian, z prostym i kam iennym i obram ienia­
mi Okien. Obecnie wszystkie elewacje klasztoru po­
kry te są grubą warstwą jasnoszarego tynku, łącznie 
z całą kam ieniarką. Główny porta l wejściowy nie 
jest wprawdzie zatynkowany, ale częściowo zasło­
nięto go gęstą kratą. Jego surowa, niemal fortecz- 
na form a nawiązuje do wzorów z trak ta tu  Sebas­
tiana Serlia 8. Wysokość dachów oraz kominy zniek­
ształcone są licznymi przebudowaniami.
W klasztorze występują dwa rodzaje otworów okien­
nych — duże z kamiennymi, „uszakowymi” obram ie­
niami, zamkniętym i lukiem  odcinkowym, o w ym ia­
rach w świetle: 120 cm szerokości i 180 cm wysokoś­
ci oraz m ałe, zupełnie proste 90 cm szerokości i 100 
cm wysokości. Ostatnie — to okna cel mieszkalnych 
zakonników, większe należą do wspólnych, dużych 
pomieszczeń. W trakcie południowym  od zewnątrz 
są dwa proste, kamienne portale, o profilu  jak  w 
obram ieniach okien.
W północno-wschodnim narożniku klasztoru znajdu­
ją się pozostałości dawnego kościoła karmelitów. 
Ocalała fasada i zewnętrzne m ury sięgają m iejsca­
mi wysokości 12 m. M ury m agistralne świątyni 
wzniesione są z nieregularnych bloków piaskowca, 
układanych warstwowo, a wolne przestrzenie wy­
pełnione są okruchami kam iennym i.
W prezbiterium  na ścianie zachodniej ocalała część 
sztukaterii, przypisywanych J.C. Fal с on i emu oraz 
fragm enty kam iennych baz i oblicowań przełam u­
jących się pilastrów.

Kościół by ł sekularyzowany przez A ustriaków i do 
1989 r. pełnił funkcję kaplicy więziennej. Niemcy 
po zajęciu Wiśnicza w 1939 r. przystąpili do dewa­
stacji wyposażenia w nętrz i profanacji bogatych 
grobów fundatorów . W latach 1940—1942 ta cenna 
budowla została z prem edydacją rozebrana, a w ar­
tościowy m ateria ł budowlany przewieziony do Prze- 
gorzał i Krzeszowic na budowę rezydencji guber­
natora H. F ramka. Kościół stanow ił własność p ań ­
stwową, co (ułatwiło zbrodniczą działalność h itlerow ­
com. Ocalały pomieszczenia skarbca, zakrystii, o ra ­
torium  i krypty . Przy rozbiórce św iątyni zniszczono 
sklepienie dawnej kaplicy dla kleryków  ponad sk ar­
bcem. We wspomnianych wyżej w nętrzach ocalały 
fragm entarycznie sztukaterie i polichromie, ale są 
pokryte grubą w arstw ą tynków i pabiałą. K rypty 
i kaplica grobowa Lubomirskich, pod wschodnim 
skrzydłem  transeptu, w której znajdują się cen­
ne sztukaterie w arsztatu J.C. Falcoiniego i po­
lichromie, zostały po drugiej wojnie światowej 
pod koniec la t czterdziestych zasypane ziemią, g ru ­
zem i śmieciami. Sklepienia naw y głównej, tra n ­
septu i kaplic również pokryte były wspaniałymi 
sztukateriam i w arsztatu J.C. Falconiego, a fryz po­
nad gzymsem składał się z panopliów symbolizują­
cych w iktorię chocimską 9.
Zachowały się zdjęcia fasady oraz wyposażenia 
wnętrz, a  także północnej i zachodniej elewacji ze­
społu sakralnego z la t m iędzywojennych.
Wczesnobarokowa fasada wyłażona była ciosami p ia­
skowca, na drugiej kondygnacji nad bocznymi przę­
słam i znajdow ały się potężne kam ienne woluty, cha­
rakterystyczne dla kręgu dzieł przypisyw anych 
M. Trapoli. W stosunku do wzorca fasady kościoła 
bazylikowego Sebastiana Serlia, zredukowano liczbę 
przęseł do trzech w dolnej kondygnacji i do jed­
nego w górnej. Nadało to fasadzie większą zw ar­
tość, a przęsło środkowe zostało bardziej podkreś­
lone. Podwójne p ilastry  z ćw ierćpilastram i silniej 
u jm ują tę część fasady, a proporcje okien, pila-

8 S. S e r 1 i o, L ibro  IV , Venezia 1559, к. 12, s. 23.

9 J . W a n a t, op. cit., s. 358; А. В о с h n a к, J. С. F a l­
com , L w ów  1925; A  M i ł o b ę d z k i ,  A rc h ite k tu ra  po l­

ska  X V I I  w ie k u , W arszaw a 1980, s. 218, 219, J . L  a n g ­
in a m, „G łos K a rm e lu ”, R. 10, 1934, s. 374 oraz w ed ług  
re la c ji nacze ln ik a  zak ład u  k a rn eg o  w  W iśniczu i b ad ań  
au to ra .
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9. N o w y  W iśn icz , zespó l k la sz to rn y : A  — sy lw e ta  zespo łu  od północy, s tan  obecny (oprać, au to r na p o d sta w ie  po ­
m iaru  geodezy jnego  K PG ); В  — elew acja  północna, reko n s tru kc ja  w ed łu g  s ta n u  w  d ru g ie j ćw ierc i X V I I  w . (oprać, 
autor)

9. N o w y  W iśn icz , c lo ister com plex: A  — a v iew  o f th e  co m p lex  fro m  th e  north , p resen t condition , В  — n o r th e rn  e le ­
va tion , reco n stru c tio n  according to  th e  cond ition  in  th e  2nd quarter o f th e  17th cen tu ry

straw, nisz i przęseł zostały wydłużone w stosun­
ku do pierwowzoru.
M. Trapola w dolnej kondygnacji zastosował porzą­
dek toskański, a w górnej joński. W yraźne są podo­
bieństwa z m acierzystym i świątyniam i zakonu kar­
m elitów bosych w Rzymie: Santa M aria della Scala 
i Santa M aria della Vittoria. Projektodawca kościoła 
w Wiśniczu oparł się na wzorcu św iątyni Santa Maria

□  □

a го *0*8*0 te« t n

10. N o w y  W iśn icz , porta l k a m ie n n y  w  ka za m a ta ch  za ­
chodnich  fro n tu  pó łnocnego fo r ty f ik a c j i  k la sz to ru  (oprać, 
autor)

10. N o w y  W iśn icz , a stone porta l in  w e s te rn  casem ates  
of th e  n o rth e rn  fro n t o f c lo ister fo r tifica tio n s

della Scala, powtarzając układ trójosiowej fasady, 
zwieńczony szczytem, z wolutami po bokach, z po r­
talem  ujętym  kolumnami na osi i z głębokim i n i­
szami po bofcaich. Stopniowanie porządków i podo­
bieństwo kształtu ślimacznic czy półkolistej edikuli 
nad portalem  czytelniejsze jest natom iast w porów ­
naniu z kościołem Santa M aria della V ittoria.

Obecny stan siedemnastowiecznego założenia po- 
klasztornego wymaga szybkiej interw encji konser­
watorskiej. Gospodarzem są tu taj dwie instytucje: 
Zakład K arny i Przedsiębiorstwo W yrobów Skórza­
nych. W pierwszym etapie należy zabezpieczyć cią­
gle dewastowaną substancję zabytkową. Działaniam i 
tymi przede wszystkim powinno się objąć ruinę 
kościoła, gdzie interw encji konserwatorskiej w ym a­
gają ocalałe fragm enty dekoracji plastycznej, fa­
sada i krypty. Konieczne jest zabezpieczenie kon­
strukcyjne m urów m agistralnych, krypt, pozostałoś­
ci sklepień, a także ochrona przed wilgocią oraz 
postępującym  zagrzybieniem.
Sam budynek poklasztorny również wymaga zabez­
pieczenia przed działaniem wilgoci oraz przed znisz­
czeniem ocalałych jeszcze reliktów  dekoracji p la­
stycznej (w tym  kamieniarki); po zabezpieczeniu i 
odczyszczeniu powinny zostać poddane zabiegom 
konserwatorskim . Niektóre prace konserw atorskie we 
wnętrzach należy prowadzić równocześnie z badania­
mi. Mur obwarowań wymaga oczyszczenia z w ielu 
warstw  tynku cementowego oraz zam urowania 
współcześnie przebitych otworów z zastosowaniem 
takiego w ątku kamiennego na zaprawie w apiennej, 
jak  w pozostałych odcinkach murów.
Zniszczony miur przedpiersia powinien zostać odbu­
dowany, a jego wysokość zrekonstruowania do sta­
nu XVII w.

8 ! П  t*
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Zabezpieczenia i  konserwacji wymaga nieliczna sie­
demnasto- i .osiemnastowieczna stolarka.
Stopniowa likwidacja zabudowy z XIX i XX w., 
szczególnie ,tej, k tóra znajduje się na zew nątrz klasz­

toru, pozwoli odsłonić rnur obwarowań oraz zespół 
salkralny. Konieczna jest rozbiórka budynków fab­
rycznych i gospodarczych od południa i zachodu. 
Wzniesiony przez Austriaków  na m iejscu rozebra­

l i .  N ow y W iśn icz , n o r th ern  e leva tio n  o f th e  clo ister c o m p le x  a fte r  sana tion  and reco n stru c tio n  according to  th e  
a u th o r’s p lan

12. N o w y  W iśn icz , poziom  p a rte ru  
kla szto rnego  zespo łu  po odbudo ­
w ie , w ed łu g  p ro je k tu  au tora

12. N o w y  W iśn icz , a ground floor  
leve l o f th e  c lo ister co m p lex  a fte r  
reco n stru c tio n  according to  th e  
a u th o r’s p la n
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13. N o w y  W iśn icz, n a jb liższe  o to­
czenie zespo łu  klasztornego , w e ­
d ług p ro je k tu  au tora

13. N o w y  W iśn icz , the  closest su r­
round ings o f th e  clo ister com ­
p lex according to  th e  a u th o r’s 
p lan

A

nego m um  oskarpowainia fortyfikacji od wschodu 
duży budynek trzykondygnacyjny niaileży rozebrać 
i na  podstawie zachowanego pod posadzkam i piwnic 
fundam entu m uru  oskarpowania zrekonstruować ten 
fragm ent fortyfikacji. Sam /budynek jest obecnie 
najsilniejszym  elem entem  w  sylwecie zespołu po- 
klasztornego. M ateriały budowlane po rozbiórce mo­
gą być wykorzystane do odbudowy kościoła.
Sanacja w obrębie fortyfikacji pow inna objąć zabu­
dowę bastionów, gdzie należy przywrócić całkowicie 
otw arte platform y, a także Odsłonić elewacje klasz­
to ru  i kościoła. Ryzalit dobudowany od zachodu do 
klasztoru oraz liczne wysokie m ury wzniesione na 
dziedzińcu powinny ulec rozbiórce. W skazane jest 
obniżenie wysokości kalenicy dachów do wysokości 
ścian szczytowych wzniesionych w XVII w. W nę­
trza klasztoru, a  szczególnie większe pomieszczenia 
należy zrekonstruować według stainu sprzed 1783 r. 
Dotyczy to między innym i zliikwidowiania podziałów 
korytarzy na zamknięte cele i zrekonstruow ania p ier­
wotnego sklepienia w refektarzu zakonnym. Dachy 
klasztoru i zabudowań w obrębie fortyfikacji (bez 
kościoła) pow inny być pokryte dachówką karpiów - 
ką, podwójnie kładzoną z gąsiorami. M onum entalna 
bryła kościoła oraz sam a fasada z bogatą kam ie- 
n iarką stanow iły najbardziej czytelny elem ent syl­
wety klasztoru i  w raz z zamkiem były widoczne 
z odległości w ielu kilometrów. P rzy bezsprzecznie 
koniecznej rekonstrukcji daw nej św iątyni pomocą 
■będą zachowane m ury zewnętrzne i część fasady,

fragm enty dekoracji plastycznej oraz zdjęciia z la t 
międzywojennych.
Kam ieniarka fasady winna zostać zrekonstruowana^ 
natom iast bogaty wystrój plastyczny w nętrza, a 
szczególnie sztukaterie przypisywane J.C. Falconie- 
mu, w zależności od przyszłej funkcji budowli, zo­
staną odtworzone lub zachowa się surow e wnętrze, 
jako świadectwo odbudowy.
Poziom dziedzińca zewnętrznego należy obniżyć do 
poziomu z XVII w., to jest o około 80 cm. Jak  
wykazały badania przeprowadzone przez autora, na 
tej głębokości znajduje się pierw otny poziom bruku. 
Mało przekonyw ająca jest koncepcja rozebrania ca­
łej zabudowy frantów  fortyfikacji i zrekonstruow a­
n ia ziemnych nadszańców arty leryjskich  w narożach 
frontu  północnego. Cenne okazałyby się w tej sy­
tuacji wzory zamieszczone w licznych, ówczesnych 
trak ta tach  o fortyfikacjach 10.
Prow incja polska zakonu karm elitów  bosych już w 
latach m iędzywojennych starała się o odzyskanie 
klasztoru wiiśnickiegon . Bezskuteczne też okazały 
się zabiegi w latach siedemdziesiątych prof, dra A. 
Majewskiego. Aczkolwiek powrót zakonu karm eli­
tów bosych do klasztoru oraz przeznaczenie odbu­
dowanego kościoła na cele kultu  religijnego wydaje 
się historycznie uzasadnione, m ało jednak prawdo-

10 A.  F r e y t a g ,  A rc h ite k tu ra  m ilita r is , L ey  da  1631, s. 
37.
11 J. W a n  a  t, op. cit., s. 349.
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14. N o w y  W iśn icz , k la szto r w ra z  z  ko śc io łem  ka rm elitó w , reko n s tru kc ja  w ed łu g  s ta n u  w  d ru g ie j ćw ierc i X V I I  w., 
a kso n o m etr ia  (oprać, autor)

14. N o w y  W iśn icz , clo ister w ith  th e  C a rm elites’ church , reconstruc tion  according to  the  cond ition  in  th e  2nd quarter  
o f th e  17th cen tu ry , axonom eiry

podobne z  uwagi ma ogromne koszty restauracji ca­
łego zespołu. W wypadku realizacji przedstawionej 
wyżej koncepcji nastąpiłoby przywrócenie niektórym  
pomieszczeniom ich pierw otnych funkcji, z okre­
su po wzniesieniu klasztoru. Przeznaczenie części 
pomieszczeń ma hotel turystyczny wprowadziłoby 
drugiego partycypatora kosztów odbudowy; w klasz­
torze ss. norbertanek na Zwierzyńcu w Krakowie 
w części budynku sakralnego mieści się schronisko 
młodzieżowe prowadzone przez siostry zakonne. 
Drugą propozycją jest przekazanie całego zespołu 
na cele świeckie. Kościół w takiej sytuacji będzie 
mógł nadal pełnić funkcje sakralne albo można by 
go przeznaczyć n a  salę koncertową lub muzealno-

wystawową. Sala koncertowa w ym agałaby rozbudo­
wanego ząpieoza technicznego, dlatego bardziej prze­
konywająca wydaje ,się druga koncepcja.
Budynek póklasztom y po restauracji byłby adapto­
wany na hotel, przeznaczony dla uczestników odby­
wających się w zamku wiśnickim sympozjów lub 
im prez kulturalnych, a także dla turystów . Wiśnicz 
jest miejscowością bardzo atrakcyjną turystycznie; 
w południowej części miasteczka powstaje duży ze­
spół sportowo-rekreacyjny. Pojedyncze cele dla za­
konników o ściśle określonych w konstytucjach za­
konu wymianach (3,14X3,14 m) uniem ożliw iają in­
stalowanie w każdej z nich indyw idualnej łazienki. 
Dlatego większą część zajmie zapewne hotel tu ry ­
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styczny, jedynie w trakcie zachodnim można by  pod­
nieść .standard pokoi, w  związku z a trakcyjnym  wi­
dokiem na leżące niżej m iasto i zamek. Co druga 
cela mogłaby zostać przekształcona na  dwie łazien­
ki, przeznaczone dla sąsiednich pokoi. Łącznie w 
całym budynku znalazłoby się 25 pokoi kom forto­
wych, usytuow anych w większych celach oraz 21 
turystycznych, ze wspólnymi san itaria tam i i łazien­
kami, łącznie dla około 100 gości. Dawne duże, 
wspólne pomieszczenia zakonników, po należytej kon­
serwacji i ekspozycji detalu plastycznego, mogłyby 
być wykorzystane do wspólnego użytku, a więc jako 
sale klubowe, kaw iarnia i  (bar, czytelnie itp. W daw ­
nych w irydarzach należałoby zrekonstruow ać boga­
tą roślinność.
Po odnowieniu w zachodniej partii zabudowy fron­
tu  północnego fortyfikacji proponuje się umieścić 
restaurację wraz z zapleczem, usytuow anym  w  tej 
części kazam at o  wysokości sklepień dochodzących 
dlo 5 m. Wschodnią część zabudowy m ożna by w y­
korzystać na usługi turystyczne oraz zaplecze tech­
niczne zespołu poklaisztorneigo. W kazam atach mo­
głoby się znajdować muzeum historii k lasztoru  oraz 
lapidarium  i ekspozycja wykopalisk archeologicz­
nych.
Integralnym  składnikiem odbudowy jest uporządko­
wanie otoczenia. W pierwszej kolejności należy -ro­
zebrać budynki gospodarcze, tam  gdzie dawniej znaj­
dował się im ponujący ogród przyklasztorny, na te ­
renie przylegającego od zachodu płaskowyżu.
Po likw idacji basenów przemysłowych, dróg gospo­
darczych itp. poziom terenu należy obniżyć i rek u l­
tywować z przeznaczeniem na ogród i park, gdzie 
znalazłyby śię cztery zrekonstruow ane p arte ry  kw ia­
towe, naw iązujące schematem dekoracji do stylu 
włoskich ogrodów z XVII w. Można zrekonstruow ać 
starofrancuskie w typie zdobnictwo parterów , analo­
gicznie jak na jedynym  planie ogrodu, wykonanym  
przez E. Dahlberga w 1655 r. Obrzeżne ciągi space­

row e można, by  podkreślić -rzędami wysokiej zieleni. 
Przed samym bastionem północnym można założyć 
niewielki ezterokw aterow y ogród, naw iązujący do 
planu ogrodu istniejącego w tym miejscu jeszcze w 
1847 r . 12 Parterow y budynek gospodarczy wzniesio­
ny tu ta j przed wojną uległby -rozbiórce, a na jego 
miejscu pow stałby niew ielki parking, przeznaczony 
wyłącznie dla gości hotelu. Odsłoniłby się w te-n 
sposób m ur oskarpowania obwarowań oraz klasz­
tor. D rugi /budynek mieszkalny, dwukondygnacyjny, 
po przeciwnej stronie drogi, -oraz drew niana przed­
wojenna willa naczelnika więzienia pełnić m ogły­
by przez dłuższy czas funkcje zaplecz-a m ieszkal­
nego dla pracowników odrestaurowanego zesp-ołu 
sakralnego; w przyszłości wskazane jest rozebranie 
dwukondygnacyjnego budynku mieszkalnego.
Poniżej zabudowań klasztornych, w k ierunku  zamku 
w latach pięćdziesiątych wzniesiony został duży, 
trzykondygnacyjny (budynek m ieszkalny w stylu so­
crealizmu. Stanowi on obcy i nieprzyjem ny elem ent 
w sylwecie wczesmobarokowych zespołów obronnych 
i powinien zostać rozebrany.
Wiartośei historyczne i, artystyczne zespołu ipo.kl.aisz- 
to-nnego karm elitów  (bosych w  Nowym Wiśniczu 
predestynują go do szybkiej restauracji, a w dalszym 
etapie pow rotu do funkcji -sakralnych lub do adap­
tacji na cele turystyczno-kulturalne. Wydobycie oier- 
wotnych form przestrzennych założenia przyw róciło­
by zespołowi pofclaisztornemu jego piękna, im ponu­
jącą sylwetę w krajobrazie Wiśnicza i okolicy.

m gr inż. arch. P io tr S ta n is ła w  S z le zy n g e r
K ra kó w

12 O kręgow a S k ładn ica  M ap w  B ochni, U rząd  G eodezji, 
B ochnia, ul. K az im ierza  W lk., m apa  k a ta s tra ln a  z 1847 г., 
neg. w  IH A iK Z  P o litech n ik i K rakow sk ie j.

RESEARCH PROBLEMS ASSOCIATED WITH THE ADAPTATION OF A POST-CLOISTER COMPLEX 
OF CARMELITES THE DISCALCEATES AT NOWY WlSNICZ

T he c lo ister of C arm elites  th e  D iscalceates a t  N ow y 
W iśnicz w as founded  as a v o te  fo r th e  v ic to ry  o ver th e  
T u rk s a t th e  b a ttle  of C hocim  in  1621. S ta n is ła w  L u b o ­
m irsk i, ap p o in ted  ch ief cu p b ea re r , co m m an d e r- in -ch ie f 
a f te r  a sudden  d ea th  of th e  H e tm an , vow ed  th a t  if 
he w on th e  b a ttle  he w ou ld  e re c t in  h is W iśnicz a ch u rch  
w ith  a clo ister. T he design of C a rm e lite s ’ c lo is te r w as 
d raw n  by M aciej T rap o la , an  I ta l ia n  a rch ite c t. In  1782 
th e  c lo ister w as ab ro g a ted  by  th e  A u s tr ian s  w ho  f irs t 
tran sfo rm ed  it  in to  th e  sea t of th e  co u rt of ju s tic e  and  
th e n  in to  a  prison. A t p re se n t th e  b u ild in g  still fu n c tio n s 
as a p rison . A n u m b er of househo ld  b u ild ings w e re  ad ­
ded. som e of w hich u n fo r tu n a te ly  w e re  s itu a ted  w ith in  
fo rtifica tions. In  the  e a s te rn  fro n t, w h en  e rec tin g  a  la r ­
ge fa rm  bu ild ing  a t th e  end of th e  la s t cen tu rv , n ea rly  
h a lf  of th e  leng th  of the  fro n t of th e  fo r tif ic a tio n s  w as 
nu lled  dow n to  the  g round  level. In  th e  c lo is te r itself, 
somp of th e  room s, ceilings, w oodw ork  and  roofs w ere  
rebu ilt. In  1940— 1942 th e  G erm an s p u lled  dow n in a 
b a rb a r ia n  w ay  th e  p o st-C arm elite  ch u rch , p lu n d e red  by

th e  A u strian s  a lre a d y  in  th e  18th cen tu ry . T he only  
p rese rv ed  p a r t  a re  th e  w alls  u p  to  12 m of h e ig h t an d  
som e stonew ork .
T he p ro tec tio n  of th e  p re se rv ed  h is to ric  s tru c tu re  of 
th e  w alls  and  deco ra tions in  th e  in te rio rs  shou ld  be 
done as soon as possible. T he n e x t s tep  w ill be  a g ra ­
d ual e lim in a tio n  of 19th- and  2 0 th -cen tu ry -b u ild in g s, r e ­
co n stru c tio n  of dem olished  p a rts  of defensive  w a lls  an d  
reco n s tru c tio n  of th e  church .
A fte r chang ing  its fu n c tio n  th e  clo ister b u ild in g  w ill 
becom e a to u r is t hotel, w h ich  is linked  w ith  a fu tu re  
fu n c tio n  of th e  castle  an d  a to u ris tic  p ro g ram m e e n v i­
saged in  th is  a rea .
T he re b u ilt  ch u rch  an d  th e  e a s te rn  p a r t  of casem ates  
w ill p e rfo rm  fu n c tio n s of th e  m useum . T he w e s te rn  
p a r t  of th e  fo r tif ic a tio n  bu ild ings and  casem ates  w ill 
p rov ide  a  c a te rin g  base  fo r th e  hotel. H av ing  in  m in d  
a rich  iconography  an d  th e  p rese rv ed  re lics of th e  d e ­
corations, reco n s tru c tio n  of th e  ch u rch  is ju s t a  m ust.
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